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CENA OGŁOSZEŃ:
P rz s d  tefestem rak. 130.— 
w tekście mk. 200.—rekia- 
m y mlc. 100.—, nek ro lo g i  
mk. 80—, kom unika ty  
mk. 90, zwyczajne  m i ,  50 
z<\ wler=z nomparclo  vy 

jadno łam ow y. 
Ogłoszenia  drobne 15 mV. 
-/a w y ra z ,  ń la  poszukują-  
oych pracy  o ra z  zagub io 

ne dokum enty  mk. 10. 
O g łoszeń  a z im te j ł ^ o ^ e  o 
50 proc. d ro ż e j .— Z v ira -  
v.iczne 100 proc. drożej. 
O g łoszen ia  n ad sy łan e  po 
g. G wiecz . 50 proc. droZej.

K dakcja i administracja Przejazd W* 8. T E L  E F Q M  Mk ES, Ksntsszs'n P. K, ). >ł 1 1 O

Prenumeratę i ogłoszenia di:. 1-tre .P m -: * pryfiruje Biuro pism A. Zatorski, w Pabianic ach, Zamkowa Nr. IS.

Żądania o podwyżkę płac w przemyśle
włóknistym.

W związku ze stale wzrasta
jącą drożyzną artykułów spoiyw- 
°zych, Polski Zw. Zaw. „Praca“ 
Postanowił wystąpić do przemysłow
ców z żądaniem jpodwyżki płac w 
przemyśle włókienniczym o 50 proc. 
do obecnych płac, choć dokładnie 
2,laje sobie sprswę, żo podwyżka 
8Prawy drożyzny nie roswiąże, o 
tyle o ile producenci uie obniżą cen 
Aft artykuły produkowanę, j^obot- 
nikowi nic innego nie pozostaje jak 
*H<lać poprawy swego bytu.

Komisja do obliczania wzrostu 
drożyzny stwierdziła, że na dzień 
1 sierpnia r. b. drożyzna wzrosła 
2',68 proc.

Jeżeli by się obliczyło wzrost

po deień dzisiejszy, to drożyzna 
wzrosła o wiele więcej co zostało 
stwierdzone na podstawie przepro
wadzenia obliczoń przez Zarząd Zw. 
„Praca“. Obliczenia te wykazały 
wzrost drożyzny o 50 proc.

Wspólna narada przedstawicieli 
Pol. Zw. Zaw. „Praca“ i związku 
socjalistycznego doprowadziła do po
rozumienia w sprawie taktyki wo
bec przemysłowoów i uzgodnienia 
wysokości żądań.

Wobec powyższego robotnicy 
winni być na wszystko przygoto
wani gdyż kapitał słusznych żądań 
nie będzie chciał uwzględnić. Trze
ba się szykować do ciężkiej walki.

Arkan, i

(Mocne stanowisko francji. — Niewyraźne wykręty Lloyd (Jeorgea.—
Możliwość nowych powikłań.)

k o n tro l i  n a d  n ie m ie c k ie m i  k o p a ln ia m i  
r z ą d o w e m i  i d o m e  n a m i le śn y m i .

W  ten  sp o só b  zg o d y  nio o s i ą g n ię 
to, p o m im o  d u c h a  p o je d n a w c z eg o ,  u ja w 

n i o n e g o  p rz e z  P o in c a re g o  w jeg o  p r o 
p o z y c j i  o d ro czen ia  decyz ji .

L O N D Y N  16. (PA T ). N a  wczo* 
ru jszym  p o s ie d z e n iu  szefów  de legac ji ,  
Po incare  w o b ec  n a d a l  t rw a ją c e j  różn icy  
Poglądów d e legac ji ,  z a p ro p o n o w a ł  od ro 
czenie  p o w z ię c ia  d e c y l i  w s p ra w ie  
Joc.ratorjum n a  p o d s ta w ie  n a s tę p u ją c e j  
formuły:

„Ponieważ o s ią g n ią o ie  układu zda- 
J* się być niemożliwe, wobec tego roz- 
^n.ygnięciem najbardziej eprzyjającem 
Otrzymaniu porozumienia i w ykonyw a
niu regularnemu t r a k t a t u  byłoby od
mówienie Niemcom wszelkiego rodzaju 
Moratorjum w odniesieniu do 3 nnjbliż- 
B2ych rat miesięcznych tj. sierpniowej, 
Wrześniowej i październikowej, oraz nie- 
Prayjmowanie chwilowo j e l c z e  żadnej 
decyzji co do raty listopadowej i na- 
Et\pnycb. Rata z dnia 15 bm. byłaby 
°drt,czona na 31 sierpnia z powodu opóź- 
^ m ia  na skutek narad londyńskich, 
Po .i zirjcia decyzji przez komisję odszko
dowań. Pozostanie samo przez się zro
zumiałem, że w razie uie uiszczenia 
j'<Zex N iem cy którejkolwiek z 3-ch haj* 
N iższych rat, komisja odszkodowań 
tw ierd ziłab y  fakty uchybienia ze stro
fy Niem iec, wobec przyjętych zobowią
zań. Począwszy od dnia dzisiejszego, 
przym ierzeni rozpoczęliby stosowanie 
^ ‘•regu tanich środków kontroli, co do 
*l,>tych zgoda została osiągnięta. Na- 
hpna konferencja międzysojusznicza 

r°g łaby  się odbyć na początku listopa- 
w celu zbadania sprawy przygoto- 

. hu d0 pożyezki międzynarodowej dia 
^'enaiec, oraz sprawy długów między* 
°jU8ziuozych“.

p Powyższe p ro p o z y c je  prezydenta 
oincarego z o s ta ły  o d rz u c o n e  ' p rzez  
loyd Georgea, k tó r y  z koie i  zapropo* 
°wał u d z ie le n ie  N iem co m  n a ty c h m ia -  

j. °w ego  m o ra to r ju m  S-m les ięcznego . 
fcincare o d p o w ie d z ia ł  na  to fo rm a ln e m  
" iadozeniem, że w t a k im  ra z ie  mu* 
* ^ y  u z y s k a ć  zg o d ę  o a  z a p ro w a d z e n ie

Stanowisko 
francji na konferencji.
LONDYN, 10 (PAT) Havas. Agen

cja Havasa ma możność podać następu
jące szczegóły co do stanowiska zaję
tego przez delegację francuską w osta
tnim okresie konferencji londyńskiej:

Delegacja francuska złożyła wiele 
dowodów swej cierpliwości i umiarko
wania od samego początku narad lon
dyńskich, przypominając przyczem nie
jednokrotnie szczególne położenie Fran
cji, jej 10 departamentów spustoszonych 
przez wojnę i jej olbrzymie ofiary na 
ołtarzu wspólnej sprawy sprzymierzo
nych, ofiary większe od ofiar sojuszni
ków. Ponieważ stale odmawiano Francji 
prawa pierwszeństwa w otrzymaniu od
szkodowań, musi ona mieć nadzieję na 
to, że zaspokojenie jej wierzytelności ze 
strony Niemiec, będzie jej zagwaranto
wane, przynajmniej poczynając od dnia
7 maja 1921 r. w ramach ustanowione
go planu wypłat. Ale Niemcy z całą sy
stematycznością przystąpili do deprecjo
nowania swej waluty za pomocą coraz 
to nowych emisyj we wzmożonem tera
pie aż do wysokości 10 miljardów mk. 
miesięcznie.

Niemcy nie przestają również sprze
dawać swej waluty zagranicą w tym 
samym celu tak, że obieg waluty nie
mieckiej zagranicą osiągnął olbrzymie 
rozmiary, bo 100 miljardów mk. w mar
on r. b. Konsekwentnie i z całym upo
rem rząd niemiecki uprawia polityką 
dążącą do bankructwa w oczach Europy. 
Tem się tłumaczy systematyczny spadek 
waluty niemieckiej. Kzesza niemiecka

rujnuje swój kredyt zagranicą, a rów
nocześnie chce zobowiąaać mocarstwa 
sprzymierzone do rozpoczęcia akcji na 
rzecz międzynarodowej pożyczki dla 
Niemiec. W rezultacie położenie Nio- 
miec będzie lepsze od położenia naro
dów zwycięskich, ponieważ niemiecki 
dług zagraniczny, będzie bardzo niewiel
ki, a przemysł niemiecki będzie całko
wicie uruchomiony, co nmożliwi Niem
com. ze szkodą dla sprzymierzonych, 
uzyskanie nietylko w Europie, ale ua 
całym świecie hegemoąji ekonomicznej, 
wyrwanej im częściowo przez 4 lata woj
ny. Tym planom niemteokim delegacja 
francuska chce przeciwstawić program 
międzysojuszniczy nawskrość sprawied
liwy i racjonalny, polegający na tym, 
aby wpływy z wypłat niemieckich we
dług przyjętego planu spłat użyć na zli
kwidowanie, międzysojuszniczych dłu
gów wojennych.

Nota angielska staje w poprzek 
tej inicjatywie francuskiej.

Delegacja francuska sądziła i są
dzi, że sprzymierzeni powinni zmusić 
Niemcy do przywrócenia normalnej sy
tuacji finansowej, a w tym celu wziąć 
przedewszystkiem jakieś zastawy realne, 
a z drugiej strony zorganizować skute
czną kontrolę. Komisja odszkodowań po
winna logicznie i zgodnie ze słusznoś
cią stwierdzić umyślne ze strony Nie
miec uchylanie się od wykonania przy
jętych zobowiązań. Ale i tutaj Francja 
znajduje się również w obliczeniu zgło
szonego zawczasu oświadczenia publi
cznego Lloyd Georgea, zapowiadającego, 
że moratorjum jest dla Niemiec bez
względnie konieczne. Zdaniem Francji 
moratorjum jest decyzją jedynie nega
tywną i samo przez się nie może mieć 
wcale dobrego wpływu, ani na przywró
cenie równowagi gospodarczej Niemiec, 
ani na odbudowę Europy. Cała taka ak
cja byłaby bezpłodną i zdaną na łaskę 
losu o ileby nie przystąpiono równocze
śnie do uregulowania długu międzyso
juszniczego i do przygotowania racjo
nalnych operacji kredytowych.

Gabinet francuski nie może zgodzić 
się na moratorjum, bez równoczesnego u- 
zyskania nowych zastawów produktyw
nych. Rząd francuski raz jeszcze stwier
dził swój pogląd, że Niemcy są w cało
ści odpowiedzialne za swą obecną nie
wypłacalność, który to pogląd uznał rząd 
angielski formalnie, jak to widać zresztą 
nawet i ze wstępu do ostatnich kontr
propozycji angielskich. Logicznie biorąc, 
winno to doprowadzić do zezwolenia każ
demu ze sprzymierzonych do przedsię
wzięcia niezbędnych sankcji. Francja jed
nak ogranicza się skromniejszem żąda
niem, nalegając, aby udzielenie morato
rjum, uzależnione jedynie od wzięoia 
przez sprzymierzonych w zastaw pewnej 
kategorji własności skarbu niemieckiego 
mogącej dać natychmiastowe wpływy w 
gotówce. Żądaniu delegacji francuskiej, 
dotyczące zaprowadzenia środków kon
troli przy jednoczesnym uzdrowieniu fi
nansów niemieckich mniej więcej uczv- 
niono zadość, -natomiast w sprawach gwa
rancji delegacja francuska spotkała się 
ze strony angielskiej z opozycją nie do 
przezwyciężenia.

Podczas, gdy F rancja  wzamian za 
udzielenie moratorjum żądała, aby Niem
cy oddały w zastaw pewne kategorje 
własności państwowej, kontrpropozycja 
angielska nie w spom ina nic o zastawie,
& tem mniej o zastawie produkcyjnym. 
Mówi n a to m ias t  wyłącznie o pewnego 
rodzaju  gw arancjach , mogących zapobiec 
ponawianiu się dotychczasowych nadużyć. 
Anglja odrzuciła rówrnież żądanie Franoji 
przywrócenia granicy celnej nad  Benem 
i okręgu Ruhry, oraz iąo&aiu wzięcia

udziału przez sprzymierzonych w prze
myśle niemieckim.

Co się tyczy kontroli nad kopalnia
mi państwowemi i domenami leśnymi, to 
wsz Ikic usiłowania pojednawcze rozbiły 
się o opozycje ze strony Anglji, przy
czem rozbieżność poglądów była aż tak 
wielka, że premjer angielski wystąpił z 
propozycją oddania tej kwestji pod obra
dy Ligi Narodów.

Poincare odrzucił tę propozyoję, 
stwierdzając, że instytucja ta nio jest 
przeznaczona do interpretowania traktatu 
wersalskiego w sprawie odszkodowań. 
Francja w równym stopniu jak i inni 
sojusznicy pragnie, aby Niemcy były w 
możności zawarcia umowy o pożyczkę 
zagraniczną, której znaczna csęść poszła
by właśnie na odszkodowanie. Ale, aby 
dojść do tego stanu rzeczy, należy naj- 
wpierw przeprowadzić uzdrowienie fi
nansów niemieckich, przyczem należy 
tego dokonać za pomocą różnych środ
ków kontroli, a nie przez udzielenie mo
ratorjum. Ostatnio rząd francuski o- 
świadczył, że nui może zgodzić się na 
moratorjum do 31. XII. b. r. bez otrzy
mania zastawu, że natomiast jest gotów 
przystąpić do rozpatrywania kwestji dłu
gów międzynarodowych i do ich likwi
dacji priv równoczesnym wynalezieniu 
środków zaradczych przeciwko ewentual
nemu kryzysowi walutowemu i innym 
niedomuganiom gospodarczym. YV ocze
kiwaniu mającej później nastąpić decyzji, 
rząd niemiecki musiałby uiszczać raty 
odszkodowań w wysokości so miljonów 
marek miesięcznie, jakoteż i spłaty kom
pensacyjna. W końcu Poincare odmówił 
przyłączenia się do jakiejkolwiek wspól
nej decyzji konferencji, nawet i do de
cyzji o odesłanie całej sprawy do komi
sji odszkodowań, oświadczając równo
cześnie, że rząd francuski, zastanowi się 
nad sytuacją, rezerwując sobie całą swo
bodę działania.

Co się tyczy głosów, mówiąoych o • 
zerwaniu sojuszu, to prezydent Poincare 
uważa za stosowne stwierdzić, że gotów 
byłby uczynić wszystko w celu zapobie
żenia temu nieszczęściu, wszystko, z wy
jątkiem poświęcenia najistotniejszych in
teresów Francji. Zerwanie pomiędzy An- 
glją a Francją, oświadczył Poincare, 
byłoby wielkiem nieszczęściem jednak 
jeszcze większem nieszczęściem, byłoby 
wzajemne uczucie nieprzyjaźni pomiędzy 
tymi dwoma Narodami, gdyby Francja od
czuła, że w najżywotniejszej dla niej spra
wie Anglja nic daje jej swobody w obronie 
swych praw, gdyby wiedziała, że chce 
się ją  skazać ua uprawianie przymuso
we polityki ustępstw ustawicznych, by
łoby to źródłem głębokiego smutku i 
straszuego rozczarowania dla Narodu 
francuskiego.

W końcu Poincare dał wyraz prze
świadczeniu, iż skoro nie udało się o- 
siągnąć zgody w kwestji odszkodowań, 
to jest w tej kwestji, w której Francji 
należy się głos decydujący, albowiem jej 
wierzytelności stanowią więcej niż po
łowę ogółu wierzytelności sprzymierzo
nych, to jednak w każdym razie będzio 
uznane za naturalne i zrozumiałe że Fran
cja będzie starała się obecnie bronić 
swych finansówr, by uniknąć własnej 
ruiny.

Ri3d lMIIMi KOlit LHiioi.
LONDYN, 15. (PA'lj H.— F ra c c u sk a  

rada ministrów na  posieazeuiu  śiodowem 
w P a ry iu  zajmie się sb sd an iem  sy tuacji  
wytworzonej przez niedojśeie sprzymierzo
nych  do porozumienia, co do in9trukcyj, 
jakie mieli dać swym przedstawicielom w 
komisji odszkodow ań w spraw ie  prośby 
Niemiec o m oratorjum.

P o in c a re  ponow nie  udzielił delegat»*
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« i  frjncjisktemu w komisji odszkodowań, 
D» Bois, inst;u cii, aby sprzeciwił się u- 
dzieieniu Niemcv:;) iriojatorjum. Nie iest 
wykluczone, że i delegat belgijski ottzy- 
ma podobne instrukcjo od swego rz\du.

BeUgatia I t r a s l a  o p o id la  l u d n a .
LONDYN 15. (rAT). Havas. De

legacja frnncueka opuściła Londyn we 
wtorek rano.

Uoyd Gsetga floprowafliit do upadka.
PARYZ, 15 (PAT) H. P r a s o  f r a n 

c u s k a ,  o m a w ia ją c  k o n f e r e n c ję  l o n d y ń 
sk ą ,  j e d n o g ło ś n ie  p rz y p isu je  jej u . ; a d e k  
n ie u s tę p l iw o ś c i  L. G e o r g e a  n a  p u n k c ie  
z e s ta w ó w .  Ż ą d a n ie  P o in c a r e g o  w s p r a -  
w e z a s t a w ó w  dz ien n ik i  f r a n c u s k ie  j e d n o 
m y ś ln ie  p o c h w a la ją .  P o c h w a la ją  r ó w 
n ież  c a łk o w ic ie  o g ó ln e  stanowisko za
j ę t e  p r z e z  P o in c a r e g o ,  p o d k r e ś la ją c  jego 
c h a r a k t e r  w y b i tn ie  p o je d n a w c z y ,  zazna* 
c z a j ą c  p rz y te m ,  że P o in c a r e  n ie  m ó g ł  
iść w ślad za L. Georgom b e t zdradze
nia w ten s p e s ó b  najżywotniejszych in
teresów  Francji i podpisania niejako 
abdykacji z jej słusznych iądart.

'Sprawa iD ittll .
BERLIN, 16 (AW) Przed zakońc*«- 

niem konferencja londyńska obradow ała 
n a d  n o tą  Austrji w sprawie udzielenie 
jel dalszych kredytów w kwocie 1,500,0Q0 
fu n tó w  ezterlingów. Na wniosek Lloyd 
G e o r g e a  postanowiono uprosić Ligą 
N a ro d ó w  o rozpatrzenie tej kwestji.

ImzMe kaifljij Moim.
(Naturalni« Jest oo Nieme:ra).

K A T O W IC E , 15. (AW ) Aresztow ano 
w M ysłow icach z n an eg o  zb ro d n ia rza  nie- 
m ieck i tg o ,  n ie jak iego  M., k tó ry  podczas 
p leb iscy tu  i pow stań  pope łn ił  6 m orders tw  
politycznych. Za każdego  zab itego  o t rz y 
m ał on o d  O rges?ów  po 1,000 mk.

Udaremnienie zamachu na 
kopalnię na Śląsku.

K A T O W IC E , 15. (AW) Dnia 14 b.m. 
w Bielszowicach z d o ła n o  w osta tn ie j  chwili 
u darem nić  tam ach  n a  państw ow ą kopalnię 
węgla. A resz tow ano Jednego  z p ra c u ją 
cych na kopalni robo tn ików  przy wierce
niu dziury  w kanale pod łaźn ią  ro b o tn i
czą. A resztow any na gorącym  u czynku  
w inow ajca  przyznał się, i e  miał zam iar 
w spólnie  z torcarzyszamj wysadzić łaźnię 
w powietrze. P o p rzed n io  miały być w ysa
dzone  m aszyny  do  wydobywania  węgla i 
e lektrownia. W ysadzen ie  miało n a s tą p ić  
w tym m o m e n c ie ,  gdy  za łoga  robotnicza 
znajdow ała się w kopalni.  W szy itk icb  
w sp ó łw innych  a resz tow ano. —  Pozosta li  
w spólnicy  tego zam achu  przyznali  się 
otwarcie, że za w y sad zen ie  kopaln i mieli 
od O rgeszów  o trzym ać  bardzo  w ysokie  
cigrcdy  pien iężne . Zam achow cy s a n i  n a 
leżeli do O rgeszu .

M u l z a f t  ce itw i ( r a m i a m i .
M O SK W A , 15 (AW) O d  k ilku  dn i 

o d b y w a  6ię w M o sk w ie  z ja z d  d u c h o 
w ie ń s tw a  p ra w o s ła w n e g o  i p a ra f ia n ,  n a 
le ż ą c y c h  d o  o r g a n z a c j i ,  z w a n e j  „Ż y w a  
c e r .  i e w “. W  z j e id z i e  b io r ą  u d z ia ł  a r 
c h i j e r e je  A n to n i ,  J o a n j lk ju s z ,  J e w d o k lm ,  
W a s ja n  i M a k a r ju s z ,  p r z e d s ta w ic ie l  a -  
m e r y k a ń s k le g o  w o ln e g o  k o ś c io ła  l 200 
z g ó rą  p ro to je r e jó w ,  k s ięży  p r a w o s ł a w 

nych, djakonów, psał:mszczyków i p a 
rafian. W te i -..cafci.? zna duj*, się rów
nież były ober^rokurątpr synodu lwow
sk iego .

D o t y c h c z a s  p r z y ję to  n a s t ę p u j ą c e  
uchwały:

1) P r z e k s z t a ł c e n ie  w s z y s tk ic h  p r a 
w o s ła w n y c h  k l a s z to r ó w  m ie jsk ich  t a k  
m sa k ie b  jak ż e ń s k ic h  w ś w ią ty n ie  pa- 
r a f ja ln e .

2) W sz y s tk ie  k l a s z to r y  w ie jsk ie  
p r z e k s z ta łc ić  w b r a c t w a  n a  w z ó r  k o m u n  
r o ln ic z y c h ,  lu b  r a  p u n k ty  le k a r sk ie .

3) W szy scy  z a k o n n ic y —kapłani m a 
ją prawo w y r z e c z e n ia  się ślubów zakon
nych z zachowaniem dotychczasowej 
godności.

4) Wystąpić na soborze cerkiew
nym z żądaniem pozbawienia patry- 
jarchy Tichona godności kapłańskiej.

5) Nadać „białemu duchowieństwu* 
prawo piastowania godności biskupie’.

6) Pozwolić episkopom na zawie
ranie związków małżeńskich z wdowami, 
oraz wdowcom biskupom i kapłanom 
na zawieranie powtórnyćh związków 
małżeńskich.

Grupa duchowieństwa t. zw. .Ży
wej cerkwi* jest usilnie popieraną przez 
władze sowieckie.

granica polsko-ukraińska 
nad Zbrttczetn.

LWÓW, 15 (PAT) Ostateczne usta
lenie granicy polsko - u k ra iń s k ie j  na 
Zbruczu: Nowa linia graniczna została 
ostatecznie uregulowana przez obie d e
legacje mieszanej komisji granicznej na 
Wschodzie, tj. przez polską 1 rosyjsko- 
ukralńa':o-blałorus';ą. Spornym pozostał 
tylko 50 mor?, kawał gruntu we wsi 
N o w o s ió ł  a, który wskutek zmiany k o 
ryta Zbrucza przechodzi obecnie na 
stronę U k ra iń s k ą .  Polska delegacja, u- 
ważając, te  oddanie tego kawałka ziemi 
U k ra in ie  Sowieckie) wyrządziłoby nie
p o w e to w a n ą  szkodą kilkudziesięciu ro
d z in o m  m a ło r o ln y m  w ło ś c ia n  wsi N o w o -  
s ló ł  u, d o m a g a  s ię  przyznania (jo P o lsc e  
wzamian za o d p o w ie d n i  e k w iw a le n t .  
Ponieważ r e s z t a  g ran icy  na Z b r u c z u  z o 
stała  o s t a t e c z n ie  u s t a l o n a  w m yśl po
s t a n o w i e ń  traktatu  ry sk ie g o ,  p r z e to  w 
ostatnich c z a s a c h  d o k o n a n o  p rz e s u n ię c ia  
z a r ó w n o  p o lsk ic h  j a k  i s o w ie c k ic h  no- 
s t e r u n :  ó w  s t r a ż y  g ra n ic z n e j  d o  w ł i ś d -  
wej linji g ra n ic z n e j .

Jimie ]s£na cpiDja o odbudowie 
Europy.

BERLIN 16. (AW). Bankier ame
rykański Otto Kf)hn, po odbyciu 8-mle- 
s ię c z n e j  podróży informacyjnej po E u 
rop ie ,  oświadczył przedstawicielom pra
sy w N o w y m  Jorku, i e  ek nomiczna 
odbudowa Eur py możliwa jeat przy 
zachowaniu trzech zasadniczych warun
ków:

1) Ameryka powinna wydelegować 
oficjalnego przedstawiciela do komisji 
reparacyjnej.

2) Między Ameryką a Ligą Naro
dów utrzymany powinien być oficjalny 
kontakt bez przystąpienia Ameryki do 
Ligi Narodów.

8) Stany Zjedn. powinny zapocząt
kować bardziej wyrozumiałą politykę w 
kwestji długów koalicyjnych, szczegól
nie winny usunąć różnicę między dłu
gami, zaciągniętymi na cele wojenne i 
na inne cele.

Program wyborczy ludowców 
żydowskich.

Ż ydow skie  S tronnic tw o Ludowe w y
suw a taka  p latform ę wyborczą:

1) Realizacja praw  mniejszości n a ro 
dowych, p rzyznanych  przez K onsty tuc ję  
m arcową, oraz przez trak ta t  wersalski;

2) zn iesien ie  p rzym usow ego  o d p o 
czynku n iedz ie lnego  dla warstw  h a n d lu 
jących i rzem ieśln ików nie pracujących w 
sobotę; (l!l)

8) obrona  in teresów  rzem ieślników, 
o raz  d ro b n eg o  kupiectwa żydow skiego  
przez zwalczanie rządow ego an ty sem ity z 
mu (?!) ekonom icznego , jak rów nież przeż 
wywalczenie tej sam ej pomocy, z jakiej 
korzysta  życie ekonom iczne  warstw  nie-  
żydowskich;

4) o b ro n a  faktycznego ró w n o u p raw 
nienia żydów we wszystkich dziedzinach 
życi» p^iaiwc-asego, s jw k c z n e g o  oraz g o 
spodarczego“.

P an  P iylucki, leader Z. Sir. Ludów., 
wGjB;» •  bJok w yborczy wtsystkicti m n ie j-

szości narodow ych i otrzym uje, że  idea 
tak iego  b loku  je s t  p o p u la rn a  wśród 
w szystkich mBieiszości. Za takim  sam ym  
blokiem w ystępu je  też na łam ach  r Lodzer 
F re ie  P re sse"  dr. B ehrens.

Żydzi p rzygo tow ują  się d o  wyborów 
bardzo  energ iczn ie .  (jw)

Tragiczny los sierot polskich 
na Dalekim Wschodzie.

Apel jap o ń sk ieg o  C zerw onego Krzyża 
d a  ca łego  świat?.

„T em pt*  donosi  z Tokio, że obecnie  
z n a jd u je  się na Syberji  przeszło 2,000 s ie
rot polskich, pozosta jących  w położeniu  
tragicznem . J a p o ń sk i  C zerw ony  Krzyż, 
k tó ry  j u t  ocalił 370 s ie ro t  polskich , c h ę 
tn ie  pospieszy łby  z pom ocą t a k ie  resacie, 
a łe  zadan ie  to  jes t  po n ad  je g o  siły. Aby 
pokryć  koszta  akcji tego  rodzaju, by łoby  
t rzeba półtora m iljona  jenów. Japońsk i  
Czerw ony Krayż s wraca się zatem  z a p e 

lem do uczuć i litości świata całego o po
moc w zgromadzaniu tej sumy.

Narazie Kierownictwo japońskiego 
Czerwonego Krzyża w porozumieniu z rzą
dem japońskim i odpow iedn iem i w ładza
mi po s tan o w iło  przesłać  do  o jczyzny  400 
sierot, k tórych  los w ym aga  n a ty ch m ias to 
wej pomocy. Dzieci te  będą odesłane  z 
W ładyw ostcku .  do  T su ru g a  około 10-2 Q 
sie rpn ia  i oczekiwać b ędą  w O saka  i Kobe 
na okręt, k tó ry  via Londyn przewiezie je 
d o  G d ańska .  Koszta tego  przewozu w y 
n iosą  185,000 jenów.

Należy mieć nadzieję, że także  rząd 
polski oraz nasze  in s ty tuc je  spo łeczn e  
wezmą gorąco  do serca los siero t polskich 
i choćby  w drodze zb ie ra n ia  sk ładek  pu 
b licznych  p o s ta ra ją  się n lźyć  ich doli.

Kącikiem.
Czcijmy i szanujm y  

kv. biety-niatiii.
Ciężkie warunki bytowania, wywoła

ne długoletnią wojną, oras uprzedzenia 
lob chęć życia beztroskiego jednostek zde
moralizowanych sprawiają, te  wiełe męża
tek dzisiejszych unika macierzyństwa za 
wszelką cenę. I choć prawo ściga i karze 
surowo za operacje przeciwbrsemienne, 
zawsze kobiety te znajdują usłużne aku
szerki, które ta  hojną zapłatą operacyj 
tych dokonywują. A przy tem, jak wiado
mo, wiele operowanych umiera tragiczną 
śmiercią lub traci zdrowie nazawsze, co 
jednak kobiet czujących wstręt do macie
rzyństwa nie przestrasza.

Wobec tych zgubnych i niemoral
nych zjawisk, obraz kobiety brzemiennej 
winien budzić w każdem otoczeniu cześć 
i szacunek bezwzględny.

Niestety! Nieraz widzi się Jak  w m iej
scach publicznych, w pociągach , na t ram 
wajach itd . po d lo tek  czy go łow ąs rozpie
ra się na ław ce , podczas  gdy  obok stoi 
k o b ie ta  b rzem ien n a  lub m atka  z n iem o
wlęciem na ręku.

Z resztą  nie ty lko sam  wzgląd na ino- 
c ie r^ jó s tw o ,  al p rosta  g rzeczność  winny 
ś ró d  mężczyzn budzić  poczucie s zacu n k u  
względem  płci słabe].

Brak d ob rego  w ychow ania ,  b rak  kul
tu ry — oto przyczyny o b o ję tn e g o  trak to w a
nia kobiet. X. X.

Podwyższenie taryfy osobo
wej na kolejach.

Z dniem  1 w rześnia— jak j u t  d o n o 
siliśmy — wchodzi w iycie podw yższenie  
taryfy osobow ej na kolejach państw ow ych 
Rzeczypospolitej. W e d łu g  tej nowej pod 
wyżki stawka taiyłowa za i k ilom etr w 
kJasie III e j na przestrzeni od l  do £00 
k ilom etrów  w ynosić  b id z ie  10 marek, na 
przestrzeni od 201 d o  300  k ilom etrów
8 m arek , a ponad  300 kilometrów 6 mk. 
W klasie 11-ej s tawka będzie  w ynosiła  
dw u k ro tn ą  wysokość stawki III-ej klasy za 
o dpow iedn ią  przestrzeń, a w klasiej I-ej 
p o tró jn ą  wysokość.

Podw yższen ie  taryfy w pociągach po
śp iesznych  je s t  o 50 proc. wyższe, niż w 
pociągach osobow ych.

Cena za tak  zw. p lackarty  (m iejsca  
n um erow ane)  w ynosi jedną  p ią tą  cze.ść 
b iletu zwykłego.

Taryfa bagażow a pozosta je  n iezm ie
niona.

O gólnie  w ynosi  podw yżka oko ło  60 
p rocent taryfy dotychczasowej.

faramuszki.
K t o  t o  j e s t ?

? %

Był k iedyś piekarzem:
Robił  chleb  i ciasta,
A że mełł ozorem  —
Został radnym  m iasta .
Znał się na pieczywie,
Gazie, bruku, c ieści-, | g  
Znał się na  kieliszkach 
C hlebie  i omaście, 
i i^ rgon  protegował 
Gdzie się tylko dało,
Na posła  chorował 
Radcostw a m u mało.
Innych przekonania  
Dla niego są  n iczem , 3j 
Był on. jak i będzie 
Kim? K arjerow iciem .

M i e t e k .

l i li i  l i .  
Kalendarzyk*

D zii J o a c h im a  
Jutro J a c k a
Wschóá słońca, 4 m. 4ł
Zachód „ 8 m. 3*

Wschód księżyca 4 ra. OT
Zachód * 8 m. 2J

— Danina. Od p ie rw sz e j  ustawowo 
z a sa d n ic z e j  r a ty  p o b ie ra n e  będzio  25 
p r o c e n t  w n a s t ę p u j ą c y c h  te rm in a c h  od 
15 bm . z : i e ru c h o m o ś c l  i p a te n tó w  oraz 
od 18 bm. z lokali.

R e k la m a c je  w s p r a w ie  nadpłaco
n y c h  s u m  w y m ia r u  lu b  p ro cen tó w , w 
w y p a d k u  ro z ło ż e n ia  n a  r a t y  lu b  reduk* 
cji, n a le ż y  p o  d o k ła d n y m  um otyw off» ' 
i iu  s k ie ro w a ć  do  i i b y  S k a rb o w e j ,  zft 
p o ś ro d n ic tw e m  U rz ę d u  S k a rb o w eg o  
o b rę b ie  k tó re g o  p ła tn ik  m ie sz k a .

—  Osobiste. N a c z e ln y  Redaktor 
„ P r a o y “, rod. B. D u d z iń s k i  pow rócił  * 
u r lo p u  i o b ją ł  sw e  obo w iązk i .

—  Napad na policjanta. 18 b. m . 0 
godz .  22 m in . 30 n ie z n a n i  osobn icy  na'  
p ad l i  w  p a rk u  „ W e n e c j a “ n a  funkcjo* 
n a r ju s z a  Po lic ji  P a ń s tw o w e j  i dotkliwie 
g o  pobili .  W s z y s tk ic h  o p ry szk ó w  osa
d z o n o  w' w ię z ie n iu .  (lot

— Dziecko przejechane tramwdjefl;
P rz y  z b ie g u  u l icy  W sch o d n ie j  i Dzif l»ej 
t r a m w a j  n a je c h a ł  n a  8 i pół le tn ieg0 
M ieczy s ław a  S z t o p m a n a .w  d n iu  18 b. ni*
o godz. 18 m in. 15. I’o u d z ie le n iu  p0'  
m o cy  le k a r s k ie j  d z ieck o  o d w iez io n o  do 
rodz iców , zam . przy  ul. P io trkow sk ie j  
39. D z ieck o  m a  p o k a le c z o n ą  g ł o w ę 1 
r«jce. (lot

—  Pokłóty nożami. Dnia 13 b. m. 0
godz. 22 został zawiadomiony Ur/>4(1 
Śledczy, iż przy Szosie Roklcióskiej 1°' 
ży człowiek pokłóty nożami; po udani*1 
się ua miejsce władz śledczych stwiet; 
dzouo, lż jest to niejaki Jan Rosiński, 
zam. przy ul. Nowej 88. Po przeprawa* 
dzeniii dochodzenia aresztowano pode]' 
rżanych o przestępstwo Józefa i Stani' 
sława Galmanów, zam. przy ul. RokU'11'  
skiej l i .  (lot

— Bójki. Przy Szosie Pabjanifkiej 
w bójce z a l a l i  ciężko ranni: Stefan Ku* 
lat 81, urzędnik 1'olioji Państwo w  
zam. przy ul. Gubernatorskiej 25, Bron1* 
sław 1 falas, lat 27, majster stolarek'* 
zam. przy ul. Przędzalnianej 105, i<Ylik* 
Kempiński, lat 23— Urzędnik skarbowy, 
zam. przy ul. Bankowej ‘¿7. Wezwą110 
pogotowie ratunkowe udzieliło im l’0'  
mocy lekarskiej, zostawiając ich ll!l 
miejscu. (lot

— 0 umieszczenie umysłowo chory?*1 
z Kochanówki■* w Wejcherowie i Swięcimi®’ 
Magistrat miasta Łodzi poczynił dalsi® 
starania w sprawie umieszczenia dal" 
szego transportu chorych w Wejchero' 
wio i Swięcimie, gdyż zakład dla obfy 
kanych w liocborowie jest już przepel' 
niony. Na wysłaniu chorych do W  
cherowa miasto zaoszczędzi kilka mil' 
Jonów marek, gdyż ostatnio kos2ta U' 
trzymania w Kochanówce znacznie w/-ro* 
sły.

Benofis orkiestry 31 p. S. K.
W  u b ie g łą  so b o tę  odby ł síq 

s y m p a ty c z n y m  o g ró d k u  „M anteufo1. t 
p r z y  uL Z a c h o d n ie j  b e n e f is o w y  koncer* 
d o sk o n a łe j  o r k i e s t r y  31 p. S. K. ^  
b e n e f is  w y b r a n o  sz e re g  u tw o ró w  WafP 1 
n e ra ,  S u p p e ‘go, Iw a n o w a  itp . P isać   ̂
p o w o d z e n iu  z r e s z t ą  k o n c e r tu  tak ie j  ° r< 
k ie s t ry ,  j a k  t r a d y c ją  ju ż  o w ia n a  31 P'
S. K.— b y ło b y  z b ę d n e m .  S ie w e m  ko® 
c e r t  w y p a d ł  ta k ,  j a k  po  z g ra n e j  o rk |9 
Btrze s p o d z ie w a ć  s ię  n a leża ło .

N ie p o d o b n a  ty lk o  sp e c ja ln ie  z#' 
z n a c z y ć  w y s tę p ó w  s o lo w y c h  d o s k o n a l  
s ię  z a p o w ia d a ją c e g o  na  p r z y s z ł y  
s k r z y p k a  w ie lk ie j  m ia ry ,  p. L. Uw»1. 
k o w sk ie g o .  P o s ia d a  on s p e c ja ln ie  su 
te ln e  u jęc ie  tonów. J e s t  to ' s i ła  J1 
p r a w d ę  ta k ie g o  z n a c z en ia ,  że  w a r . '  
a b y  s ię  n ią  z e ję ły  n a jp o w a ż n ie js z e  
n a u k o w e  i a r t y s t ę  teg o  w p r o w a d z ą  
p rz e z  Btudja w s z e r s z y  ś w ia t  m uzy^z  7 
w P o lsce .  '

Zebranie Zarządu Uziełn,c* 
B ałuckiej V3PR.

W c z w a r te k  17 bm . o godz. 8. vV.iei'i;rf 
o d b ę d z ie  aię z e b r a n ie  Z a r z ą d u  Di i®10 
B a łu c k ie j .  S p r a w y  we
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i Zakiaddw Oiifinuid PeHIiczosi M m m  imtoam  KUkitoU
Odbyty w m. st. Warszawie w dD. 23.8 1922 r.

Otwarcia Zjazdu i p»witsnic-
Zjazd  p o w i ta ła  o r k i e s t r a  Z w iązk u  

f l e d n o c s a n la  Z a w o d o w e g o  P o lsk ie g o  Me- 
W o w có w  »Ratą* K o n o p n ic k ie j  .N ia  
Jzuch« ziemi*, pocze rń  w y s łu c h a n o  kol.
PPyrka z C e n t r a l i  Z je d n o c z e n ia  Zaw.
Polsk., k tó ry  p o w i ta ł  w szy s tk ich  o b e c 
nych s ło w e m  p rz e d w » tę p n c m ,  więc d e 
legatów p o s z c z e g ó ln y c h  in n iy tu c j i  miej- 
l*Włh z G ó r n e g o  S ią s k a ,  Poznańskiego,
“ Topolsk i l z a p r o s z o n ą  prasę, jak rów* 

p rz e d s ta w ic ie l«  Min. Pr. i O p . S p o i  
| f f ę z e g ó ln l  d e le g a c i  w  im ie n iu  sw o ich  

*«#odów w ita l i  Zja^d s ło w e m  uznania i 
Fc*y|i wydajności plonów w pracy, jaką 

P°^ejmle nowopowstała placówka w 
**lco ekonomicznej.
> _ Kol. Bednarczyk, przedstawiciel 
<**iątl<u Budowlanego w Łodzi, w imie- 
i  U robotników łódzkich stawiał z a r z u t  
fjaczego niema przedstawicieli tram w a
je* 1 Kasy Chorych.

Po skończonych przemówieniach I 
Podstaw ieniu regulaminu Zjazdowi przy
lepiono do drugiego punktu.

W y b ć p  f t r e z y d j u m .

Na p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z jazd  z a p ro -  
*" Jed n o g ło śn ie  kol. B e d n a r c z y k a — Ł ó d ź  
P rzeds taw ic ie la -Z w . B u d . ,  n a  z a s t ę p c ą  
P rzew odn iczącego  ko l .  W in k le ra — W ar-  
•*awa, p r e z e s a  Zw. E le k t ro w n i ,  n a  a s e 
sorów: kol. K iz l s r a — W a r s z a w a ,  d e lc -  
Jfctkę t e k f o n i s t e k  l kol.  S p y r k a  —H u ta  
“f6 lcw 8ka, k ie ro w n ik a  C e n t r a ln y c h  Zw., 
"* s e k r e t a r z y  kol. G o la k ó w n ę —-W a r-  
J.*»wa, p r e z e s a  Zw. T e le fo n ó w  l ko l .  
‘‘« c j in a r s k l e g o —W a rs z a w a ,  s e k r e t a r z a  

M ie jsk ich . P rz e w o d n ic z ą c y  kol. B ed-  
I^rczyii p o d z ię k o w a ł  z e b ra n y m  za  z a u -  
*«nb.

Wybór homisji:
», «) M a n d a to w e j ,  b) S t a tu to w e j ,  C)
^ * tk l .  P r z e w o d n ic z ą c y  w y ja śn i ł  c e l  1 
*®cianie k a ż d e j  k o m is j i  i ile  c z ło n k ó w  
z4* -wc;ść do  k a ż d e j  kom isji:  do  m a u d a -  
owej— 8 , d o  s t a t u t o w e j — 7 l d o  m a t -  

■1—6.
. P o  p rz e rw ie  o b ia d o w e j  s p r a w d z o n o  
'¡Btę o b e c n y c h  i o  godz . 3.15 p r z y s t ą 
piono d o  d a l s z y c h  o b ra d .

R eferat.
. R e f e r a t  w yg łos i ł  kol. Z im ny  p o d  
ty tu łem  „P o w a la ; . Ie  Z je d n o c z e n ia  Z aw o -  
“ Owego P o ls  iego* .  R e f e r e n t  sk reś l i ł ,
I K w p ie rw s z y c h  p o c z ą tk a c h ,  k iedy  
leszcze n ie  m y ś la n o  o o r g a n :zac ji ,  b y ła  
j o n i z a c j a  n a  G. Ś lą s k u  p o d  n a z w ą  
¡W zajem na P o m o c “, w  P o z n a n i u  i na  
Ho m o rzu  p o d  n a z w ą  „ Ś : ł a “. T c  o rg a n l-  
p c j e  p o d a ły  s o b ie  r ę k ę  i s tw o r z y ł  s ię  
Le«en z w ią z e k  p o d  n a z w ą  „ Z je d n o c z e n ie  

^W odowe Polskie* .
, W r o k u  1913 Z je d n o c z e n ia  Z a w o 
dowe P o lsk ie  p r z e c h o d z i ło  roi...a k o le je ,  
P row adząc  w a lk ę  z e  zw ią z k a m i s o c ja l i -  
• tycznem i l o rg a n iz a c ja m i  n iem ieck iem i.  
i W r o k u  1914 Z jedn . Zaw . P o ls k ie  
®Wo p r z e ś l a d o w a n e  t a k  s i ln ie  p rzez  
*^d n iem ieck i ,  ż e  w s z e r e g a c h  o r g a n i 

k i  p o z o s ta ła  m a ła  g a r s tk a  cz ło n k ó w , 
^i&ilniej p r z e ś l a d o w a n o  z a rz ą d y .

W r o k u  1917 s to s u n k i  s ię  p o p r a -
w Z jed n .  Zaw. Polsk .,  tak  £e m o ż n a  

Vło w y s tę p o w a ć  n a z e w n ą t r z  w o b r o -  
*e r o b o tn ik a  l o d  t e g o  c z a s u  t a k  ja k  

pOyby ju t r z e n k a  p o c z ę ła  świecić  do li  r o 
d n i k a .

VV r o k u  19l8  ro z w ó j  o rg a n iz a c j i  by ł  
a U siln ie jszy . N a jp o tę ż n ie j s z e  o rg a n i-  
hf c ie le ś n o - ro ln e ,  g ó rn ik ó w  i p rz e m y s łu  
. f a l o w e g o .  Z as łu g i  Z jed n .  Zaw . P o lsk .  
p ł o ż y ł o  duże , jak  p r z y łą c z e n ie  m o r z a  
^ ą szu b sk ieg o  d o  P o lsk i  i z d o b y c ie  G.

*łs a. C e n t r a l i z a c j a  p r z e p r o w a d z a  się  
J “ 1918 r. w K o n g re s ó w c e  i M a ło p o lsce ,  
jWzie p o z o s ta ło  ju ż  m a ło  d o  z ro b ie n ia .
, Z jedp . Zaw . P o !s 'r .  j e s t  13 z w iązk ó w ,
J Ore tw o r z ą  7oo tys .  c z ło n k ó w

Sinych i t a m  p ra c u je  300 u rz ę d n ik ó w , 
l  ^ w ad zący ch  o rg a n iz a c ję .  Zw iązki m a ją
5 tonom ję , p r a w o  w y b o r u  z a rz ą d u ,  le cz  
fc^oc. d o c h o d u  w p ły w a  do  C e n t r a ln e g o

Z ,ed n .  Zaw . P o ls k .  p o w s ta ło  z 40 
J t^ P k ó w ,  k tó rzy  s ię  n ic z e g o  nie  lękali,  
!ia>J 1zisinj z t y c h  40 m a m y  p o tę g ę  p o d  
•Łil ^  Z je d n o c z e n ia  Z a w o d o w e g o  P o l-  

e2o.
r a t  34>*ta.ł p r z y ję ty  © klaskam i, |

d z ię k o w a n o  r e f e r e n to w i  xa s z c z e g ó ło w e  
w y ja śn ie n ie .

Sprawozdani© kom isji man- 
dafow ej

z ło ż y ł  ko l. T o ło w iń sk i ,  o ś w ia d c z a ją c ,  że  
m a n d a t y  z o s ta ły  s p r a w d z o n e  i s ą  w p o 
rz ą d k u .

Dyskusja nad sta lu tem  
8 przyjęcia statutu .

Sprawozdanie i. komis;! statu tow ej 
xdsl kol. Lewos:\i, który mówi, ie  s ta 
tu t jest dobry, tylko trzeba porobić po
prawki.

Komisja statutow a postawiła wnio
sek: Komisja statutow a poleca Z’azdowi, 
by w zasadzie s ta tu t przyjął Zjedn. Zaw. 
Polsk., z tem zas trzeżen iem , że  wybrany 
zarząd główny roześle tekst sta tu tu  
wszystkim Związkom, te  zaś poczynią 
poprawki, wrócą zarządowi głównemu, 
który w zakończeniu obowiązany jest 
zwołać konferencję zarządów po dwóch 
z każdego z przewodniczącym dla osta
tecznego uzupełnienia statu tu . Wniosek 
ten został przez Zjazd przyjęty więk
szością głosów.

Wybory zarządu g łów n ego  
i kom isji rew izyjnej.
P rz y s tą p io n o  d o  g ło s o w a n ia  za  p o 

m o c ą  k a r t e k ,  g ło s o w a n ie  b y ło  ta jn e .  
R e z u l t a t  g ło so w a n ia  b y ł  n a s tę p u ją c y :  
kol. L ew o ak f— 32 gł.f W in k le r— 25, K iz lér  
— 24, M is iak — 23, M ic h a lsk i— 21, J u n g — 
15, M a s łó w n a — 15, J a k u b o w s k i — 5, T o-  
ł o w iń s k i—3, W a l ic k a —2 , S o la k ó w n a  — 1, 
C ie c ie r s k i— 1, K ; p ^ a — 7.

G ło s o w a ło  35  o só b .  Po p rz e l ic z e 
n iu  g ło só w  w e d łu g  k a r te k ,  r e z u l t a t  
p r z e d s t a w ia  s ię  jak n a s tę p u je :  Weszli 
d o  z a r z ą d u  g łó w n e g o :  kol. Le woski, ja k o  
p r e z e s ,  Winkler, s k a rb n ik ,  Kizlcr, s e k r e 
ta rz ,  M is iak , w ic e p re z e s .  M ichalski,  zast.  
s e : re ta rza .  Podpisali: kol. T o lo w iń łk i ,  
So!& óv /na  1 W ink ler .  D o kom is j i  re w i
zy jne j  p o w o ła n o  kol. K a c z m a rsk ie g o ,  
J a  u b o w s k ie g o  —  Ł ódź , G u m o w s k ie g o ,  
K e l le ra  i K u fih a rsk ą .

DKolne w nioski.
Kol. J u r c z y k — K ielce  p o d a ł  p r o j e k t  

w y s ła n ia  d e p e s z y  d o  N a c z e ln ik a  P a ń 
s tw a  I d o  S e jm u  p rz e c iw  r e a k c y jn e m u  
rz ą d o w i .

P o s ta w io n o  dw a w nioski:  P ie rw sz y  
w n io s e k  b rzm i:  P ie rw sz y  Z jazd  K o n s ty -  
t u c y .• P racow ników  M ie jsk ich  i Zal ła 
d ó w  U żytecznośc i Pub  iczncj Z jed n o 
c z e n ia  Z a w o d o w e g o  P o lsk ieg o  w y ra ż a  
u z n a n ie  d la  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  I p ro s i  
G o  o  w y t rw a n ie  n a  s t a n o w is k u .

D ru g i  w n io s e k  b rzm i:  P ie rw szy  
Z jazd  K o n s ty tu c y jn y  P r a c o w n ik ó w  Miej- 
s ich  i Zakładów  U ż y te c z n o ś c i  P ub li-  
czr.e, Z jed n o czen  a Z aw odow ego  P o ls k ie 
go  w y ra ż a  p r o t e s t  p rz e c iw  z a m a c h o w i  
r e a k c j i  n a  u s t r ó j  d e m o k r a ty c z n y  ¿i p r a 
w a  r o b o tn i c z e  w P o lsoe .

O b a  w n iosk i  z o s ta ły  p r z y ję te  w ięk
s z o ś c ią  g ło só w .

Zakmtozenie.
Kul. p rz e w o d n ic z ą c y  z a k o ń c z y ł  Zjazd  

g o r ą c e m  s ło w e m  u z n a n ia  i p o d z ię k o w a ł  
w s z y s tk im  z e b r a n y m  za p rz y b y c ie .

Kol. Z im ny  d z ię k o w a ł  w Im ien iu  
Z iedn .  Zaw . Polak-, ż e g n a ją c  Z jazd  i ży
c z ą c  w y t r w a n ia  w  p ra ę y .

N a  te m  Z ja z d  z a m k n ię to  o  godz. 
9.40 wiecz.

Rozpaczliwy apel Ślązaków 8o 
rząSu pilskiego.

Otrzymaliśmy list zbiorowy od u- 
chodźców gospodarzy, przebywających 
chwilowo w Królewskiej Hucie, który 
dosłownie podajemy:

Do rządu polskiego!
My niżej podpisani, błagamy Rząd 

polski o pomoc i interwencję, aby na
reszcie gwałty na Ojczyźnie naszej u- 
stały i abyśmy spokojnie powrócić mo
gli do opny.rzonych s iH zih . Pozostaw i
liśmy tam c;i.!y uusz majątek nu pastwę 
bandytów nieinicclCiciL Óoecuie trwa po

ra żuiw. Jeże li zasiew ów  ,nie zbierzemy, 
grozi nam zupełna ruina. B ędziem y zm u
szeni fcptyędaó- ¿iemio naszych ojców z a .  
bip,cen, gdyż o zamłaniff. gospodarstwa  
niem a. mowy. N iem cy czują się  tutaj na 
polskiem  terytorjum tak dobrze, że w ca
le nie myślą" przesiedlać s ię  do sw ojego  
Vaterlandu i majątków do zamiany wca
le nie zgłaszają. Z zamożnych gospoda
rzy staniemy s ię  bankrutami i żebraka
mi. O powrocie do domu teraz niema 
m owy. Kilku z naszych, którzy spróbo
wali powrócić, ledwo nie przypłaciło 
tego życiem.

Z powodu tego, żeśmy wiernie stali

podczas powstań i y leb ise^ u . za na?¿a 
Ojczyzną Polską,' prosimy teraz Rząd 
P olski, aby nie dał u- aarnieć i u- 
ratowai nas od zupei;.oj ¡\any.

Następują podpisy ( —). - 
Słow a te mówią sam e za siebie. 

Sytuacja z dnia na dzień się  pogarsza. 
N iezadow olenie i przygnębienie wśród 
uchodźców rośnie.

Rząd polski powinien nareszcie za
łożyć protest i swem  .stanowczem po
stępowaniem  w  tej k w estji zm usić rząd 
niem iecki do satysfakcji i zm iany do
tychczasowej zdradzieckiej praktyki.

~TiM»

Odmłodzony dolar i piękna śpiewaczka.
MiljoDer amerykański P.C. Hornick 

jest obecnie najsłynniejszym człowiekiem 
w Stanica Zjednoczonych, a sławę swą 
zawdzięcza odkryciu tajemnicy powrotu 
młodości.

Liczy on dziś 51 lat, znajduje się 
więc jeszczo w tak zwanym „dobrym 
wieku* , ma jednak powody, dla których 
więcej, niż kto inny, może tęsknić za 
młodością.

Mianowicie Cornick rozwiódł się 
niedawno z żoną panną Rockefeller z 
domu, i zawiązał bliższy stosunek z 
artystką opery Chicagowskiej, jak  do
noszą pisma amerykańskie, Polką z po
chodzenia, panną Walską. Artystka od
znacza tfTę podobno niezwykłym czarem 
i urodą i jest obecnie w okresie pełnego 
rozkwitu pierwszej młodości.

Naturalną jest rzeczą, że zakocha
ny miljv»<T zapragnął być bliższym jej 
nietylko wiekiem, ale i temperamentem. 
Zaczął tedy poszukiwania ¿u specjali
stami odmładzania, o których nic jest 
ppecjaltft trudno w Ameryce.

I rieczywiście po pewnym czasie 
poddał się  operacji, której dokonał dr.

Wiktor Leśpinasse z Chicago. Lekarz 
ten je s t  szeroko znany w Am eryce z peł
nych powodzenia prób przeszczepiania 
gruczołów nasiennych. Przy operacji 
odmładzania przeszczepi on gruczo
ły męskie, w odróżnieuiu od doktora 
Woronowa, .odkrywcy tej metody, który 
używa do tego gruczołów zwierzęcych. 
Słynna dewiza doktora Lespinasse gło
sząca, że „człowiek ma tyle lat, ile jego 
gruczoły“, cieszy się w całych Stanach 
Zjednoczonych popularnością przysłowia.

Dr. Lespinasse nie zdradził tajem
niczej operacji, której dokonał na szczę
śliwym miljonerze. Źe jednak powiodła 
się i miała pomyślny skutek, wiemy z 
ust samego rpacjenta, który po operacji 
leżąc jeszcze w łóżku oświadczył dzien
nikarzom, że „czuje się jak  nowonaro
dzony“. „New-Jork American“ zawia
domił próc^ tego czytelników, że odmło
dzony amant wysłał niedawno do ba
wiącej obecnie w Paryżu przyjaciółki 
depeszę o w îele mówiącej treści: — Ope
racja udała *̂ ię szczęśliwie. Jestem pe
łen miłości.*

Rozmaitości.
Pism o chińskie.

Podobcie, jak w Egipcie, w Chi
nach istniało pismo obrazków. Pismem 
t. zw. ideograficznem łatwo jest odtwo
rzyć nazwy przedmiotów, rysując je 
poprostu. Wykazy abstrakcyjne t ru d 
niej jest przedstawić na pitmle. Oto 
przykłady, jak  pokonywali tę trudność 
Chińcżycy:

Walczyć: dwie ręce skrzyżowane.
Czułość: kobieta i jej syn.
GflTbw: serce, a nad niem obrazek 

niewolnika.
Mężatka: kobieta z miotłą (nie 

winny, czy ta miotła oznacza stosunek 
do męża, czy do podłogi).

Kłótnia: dwie kobiety.
Pismo to pochodzi z  2500 roku 

przed Narodzeniem Chrystusa. A więc
i wtedy płeó piękna była Bymbolem 
kłótliwości...

fiililjony SoSo baszy.
Rostrzelany w Paryżu, podczas woj

ny, za szpiegostwo na rzecz Niemiec 
awanturnik, Bolo Basza, pozostawił oko
ło 20 miljonów franków w gotówce i 
papierach procentowych.

Wdowa po rozstrzelanym zwróciła 
się do sądów paryskich z żądaniem wy
dania jej tego majątku, zasekwestrowa- 
nego przez władze.

Dnia 15 b. m. paryski trybunał cy
wilny rozstrzygnął tę sprawę ostatecznie, 
orzekając, że Bolo zdobył cały swój ma
jątek jedynie od Niemców za usługi im 
oddawane, miljony więc, przez niego 
pozostawione, podlegają konfiskacie na 
rzecz skarbu francuskiego.

Partja „ h o ło ty “.
W Holandji utworzyło się w ub. r. 

oryginalne stronnictwo. Nazywa się 
„stronnictwem .. hołoty“ i działa wśród 
grajków i śpiewaków ulicznych, żebra
ków, kolporterów dzienników, pucobu- 
tów itp. W  r. 1921 stronnictwo to prze
prowadziło dwóch swoich kandydatów 
do amsterdamskiej rady miejskiej, zdo
bywając 14.246 głosów. Jeden z tych 
radnych .jest grajkiem ulicznym i nie ma 
stałego mieszkania, tak, że zaproszenia 
na posiedzenia rady doręcza mu się na 
ulicy.

Odbyte niedawno wybory do parla
mentu przyniosły temu stronnictwu 
4 . głosów,  ale nie przyniosły manda
tu .  W odezwie wrborczej »partja hoło

ty“ zwraca się zarówno przeciwko socja
listom, ja l^ i  komunistom, a kandyda
tów swroich poleca, aby wyrazić pogardę 
parlamentaryzmowi i aby władze... pękły 
ze złości.

C iasto  m iędzynarodow o  
tar Befgji.

Dwaj znani belgijscy bojownicy 
zbratania się narodów, senator Lafontai- 
ne i prof. Otlet, zajęli się żywo propa
gandą myśli założenia koło Brukseli 
„miasta międzynarodowego“ (City iuter- 
natienal).

Budowa miasta tego ma być ukoń
czona i otwarta w roku 1930, to jest w 
setną rocznicę niezawisłości Bclgji. 
Mieścić się w niem będą wszystkie te 
urządzenia, które służą do ogólnego roz
woju ludzkości.

W szczególności mają tam t byi 
wzniesione gmachy dla następujących 
międzynarodowych instytucyi: Izby han
dlowej-, biura pracy, giełdy, biura wyna
lazków', teatrów itd. Miasto międzyna
rodowe ma być ściśle neutralne i będzie 
posiadało własną autonomję.

Kgcik humorystyczny.
„0 ile będzie miejsce...“

Zecer jak iś  dosta ł  polecenie  w yko
nania  n ap isu  n a  w s tę d z e  żałobnej tej 
treści:

„Spoczywaj w pokoju . —Do widzenia!“ 
Ofiarodawca wieńca doszed ł  jednak  

do  p rzekonan ia ,  źe n a p is  ten  je s t  niewy- 
staiciający, za mało uro czy s ty  i mówiący
i nap isa ł  list tej treści:

, Panie! P ioszę  dodać  jeszcze: w „n ie
b ie “— o ile będzie m ie jsce“.

W dniu  pogrzebu, gdy  p rzyn ies iono  
wieniec i po łożono go  na  karawanie , ia -  
łobnicy  z trudnośc ią  pow strzym ali się od 
śm iechu, u jrzawszy na wstędze n a s t ę p u 
jący napis:

„Spoczywaj w pokoju. —  D o  widze
nia w niebie, o ile będz ie  m ie jsce“.

Z koszar.
Pułkow nik  (w czasie  inspekcji) :  —- Z 

wiktu zadow oleni jesteście?
Żołnierz: —  Tak jestl 
Pu łkow nik :  — Jak  rozdziela się mię

so? Czy przypadk iem  nie o trzym uje  jeden  
większej, d rug i mniejszej porcji?

Żołnierz: —  Nie, panie  pu łkow niku , 
bo wszystkie porcje  są małe.
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

K i n o  S p ó ł d z i e l n i
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( D o l i n a  S z w a j c a r s k a )  

u l .  S i e n k i e w i c z a  .N b  4 0 .

D ziś  i dni n a stęp n y ch *

S T
Dziś l-3za 

serja p.t.

R  Z  A  L .
„ I G R A S Z K I  L O S U ”

w 2 -c h  serjach we
dług soenarjuaza 

LEO DELMONTA.

Dramat w  
O aktach.

OSOBY GŁÓWNE: Jan Czarski, bogaty przemysłowiec—Kaź. Junosza-Sl^powski. Marja, jego żona—Anna Be- 
Hna. Ryszard, ich syn—Kaz. Junosza-Sttjpowski. Irena, jego żona—Wanda Osterwina. Jerzy Czarski,

_____ syn z drogiego małżeństwa—Józef Węgrzyn. Rzecz dzieje sią w Warszawie i Łodzi.
Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego 

P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie ń  w  soboty ,  n ie d z ie le  1 święta o g. 8, w  dni powszednie o 6 p .p . ,  ostatni seans o 9.15 w iew  
UWAGA! Dla nrzędników Państwowych zniżka 60 proc., z wyjątkiem  sobót, n io iu s l  i ś rvl^t.

SCALA
Cegielnia«» IB,

W razie pogody w ogrodzie. 
W razie niepogody w teatrze.

Dziś 9  w, ostatn i dzłeń, program  Mk 13, od 16 Ik m .  Pr ugram Ns 24« 
MadzwyGzarfnc atrakcje. Niewidziany d o tych czas program !

H .  D o m a ń s k i  1 satyry k^polekl. * 5  o l i m p i c i  5  dladjatoriy. R i o h a r d s numer akrol)̂  ’ Jogimar
i P a r t n e r k a  S , r i '  L i s o w s k i  I r y s  i B e r t  W J .Z 1. M e l l c r o w a ^ r

Sprolongowani: WiliiM u s h i  i  P a u l  ś p io w y  i ta r to # . H . S k a l s k a  c e r k a .  L a W i n  n e o a n y .

Schwarz, ¡“Ä  W. Jelttfki, Kat. Maslowa S k  St. Bronecki £!i*T5ta

N a j w i ę k s z e  w  Ł o d z i

f i n j u i i r
K o n s t a n t y n o w s k a  1 6 .

W i e l k a  S e n s a c j a -  W s z y s c y  p o w i n n i  z o b a c z y ć .

D z i d  III S e r j a .

Ija rry peel w 5-cio aktowym 
dramacie sensa

cyjnym p. p. „tajemnicza JÄoc”
5|Ajfv

■ v.i ■ ■

H o b o t a  i  t o w a r y

p a l t *  d a m s k i *  
p u l ł a  d a m a k l *

* kowerkotu
C U Ż d i s

z kretonu 

.  t etaminy 

.  i  szewioła

.  i  garbardiny 

,  c trykolu 

.  c jedwabią

J e s S a n k l
z m odnogo m a t e r j a ł u

d r o i ą j ą ,  pomimo tego s p rz e d a je m y  po t a n ic h  s ta ry c h  cen ach ,  
g d y ż  zakupiliśmy zimowe- towary przed p o d s k o c z e n ie m  eon.

6arieroby letnie >■ n -
16800 14600

l2w>°

38000 MOOO 82°°°
S6°°

12600 9500 7 10°
7600 fi400 

00000

24500

OD00048000 OO

Jesienne
48“ ° 38°°°

i * s ) M k l
S uU * m m M

i  « taniny

B lu z k i  « t a m i e « « «
B p ^ d a io z k i  

( tiarwloła

82000 2 8 ° ° °  

6600 4 6 0 0  3 500 

6600 4600 3 500 

8800 3 500
B a r a l l a p k i  d i s  f h ł s j i a ó a r

w wli

P a t o t k a

tore«
l a  s t

w wHIkira wybo 

dla eUopsów l^aławojajuafc.

nowości
P a l t a  d a m s k i *

z weloara I ang 
aklch materjałówc weloara I angleł- 38°”  32“ *  2B“ °

i ^ a t ę r j ą ł y :
na garnitury, palta, kostjuray, su
knie, bluzki w wielkim wyborze.

p  G a r n i t u r y  m e s k i e  z s z t r e ic h g a r n u

z czystej w olny  

z k a m g a r u u

Spodnie z sztreichgarnn 
z kamgarnu

S z m e c h e l  i  R o z n e P p  Ł ó d ź
P io t r k o w s k a  100, f i ^ a  UH).

Radzimy nie zwlekać z zakupem.

2 8 000

42000 ggooo

65000 , 5 2 000

P600 0600
|4«K)

LA 30R A T03JU M I
M a g is t r a

I N T .  B z a o a
<Łó<Jr. P i o t r k o w s k a  Mi 3 7 , 

A tik l iZ Y : 
lek a rsk ie , m ociu , p iw oein  i t. d. 
»»aalt;*»’) - tpsfeahuaa» w*f. 

m y d ła  I t, d.

D r *  L .  P R Y B U L S K I
S p o e j a l i a t a  

Chorób skórnych, włotłw, wa- 
aeryoanych, moeaapłokMryak

leczeato światiaa
(lampa fcwaroowa) 

ad ft—8 1 V-JI ad *—6 dU M  
ZAWADZKA H  L

D y re k c ja  zawiadamia, że dla udogodnienia Sz. Publicznośoi — razem 
z III Serją będzie demonstrowane pełne streszczenie I i II Serji.

wmmmmmmmmm

■ e k ł ó r  H « d y « .

H .  L U B I C Z
Piotrkowska Nr. 26.

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych l measpłclowycb 
Ł a e a e n f e  a s t n e — s s i  s ł o ń o e a  

g ó r a k i m .
Od 11—1 1 5—8. Pani* *—S

P A L IK A K A U C Z U K ,  Sp.
SKŁADY PAR RYCZ NK:

D la  U a l lc j l  Z a c h o d n ie j  
K R A K Ó W -L ID R O W C Z Y Z N A  8 .

D la  P o z n a ń s k ie g o  i P o m o r z a  
P O Z N A Ń , K A N A Ł O W A  1 8  TEL. 60-18

h w h / p im m » »

D la Galicji W schodniej 
LW Ó W -ŻÓ ŁK IEW SK A  31.

3318

Dr. J. SZREIBER
Choroby chirurgiczne.
SIENKIEWICZA 9. 

Pnyjmuje od 6—7 pp.

f l i :

Dr. med. BRAUN
S p e c ja lis ta

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłciowych.

Priyjm. 10—1, 6—8, panla 4—4
Południowa 23.

sy p ia ln ie , sto łow e, u rządzan ia  
kuchenne, szafy , fó ikn , k rzes ła  
w iedeńsk ie  oraz w szystko  o o 
w chodsi w zak res  m eblarsko«  

s to la rsk i. 1973

Ceny konkurencyjne l
W. PRZEŹDZIECKI , 
Piotrkow ska jS/a 108.

P ła cę  3 0  °jo droźaj!

k u p u j ą
brylanty, słoto, srebro, perły, 
dyamenty, róloe ssgarkl, i fb y  

star« 1 fntra
Konstantynowska J6 7 

Z . M l  L I C H ,  J
prawa oficyna I piętra.

Baczność!

ptug najwyższe ceny
za futra, meble, garderobę, 
maszyny do szycia, dywa
ny, kołdry pluszowe i różne 

rzeczy domowe
CH. ŁAŹH1K,

Benedykta J6 28, m. 13,
parter.

E C u p u j q
1 płacę rajlep la ł ■** ttry tin t/ 
złoto, |>erly, sęby situoaa#  

dywany 1 fntra
N. WARSZAWSKI 

P io trk o w sk a  9.

Robotnicy!
Taniej n li na PlotrkowakleJ, *  
tej samej cenie jak na StafA*" 
ce, po leca  gotowe ubrania no* 
we i używane polaki sk lep  ubra® 
R. KKMPNY, uL Nawrot i l .  

róg K.t lińskiego. ^

Znaczki pocztowe: 
o b i e g o w e ,  u ż y w a n i
kupują i p łaeę najlepsze ceOf 

„Filatelja“ Tli. Guttman
D Z IE L N A  9.

— — — — Ba— ^

A l lT y jc id ia Ją c  sp riedam  t ł ' 
• ** alo m eble saloco#*' 
stołow ego, sypialnego, blurfcO' 

tremo, o tom an;, szafy, l»*ankę< 
io rnodę, zegar, w ieszak, kradso* 
kuchenny. Z.aieży na czasie, 
F letrkow ska ‘J2H, m. 3. 5oS 4-6

D w óch  zd em o b ili
z o w a n y c h  s r s s r
wych lub ekfpedjentow. Poił" 
dane na kiesach. Łaskawe oiel* 
ty prouo akladać do adminlsttł' 
cji .Praca* pod .ZderaobUU» 
wanl.___________________
Dziewczyna ta°mlprî
trzebna, rralnla. Zlelons 28-
I lpinsKt Jan zagubił oowod 

J soblity, wydany w Łoizj^, 
W  łu iT t i  pariwe, wodne,**'M ły n y  bryki, kantory p f ^
wozowe, goajjodaritwa. Zak1*' 
dy: jjaitronomiczny. dystryb“^ ' 
ny, krawiecki, azeweki ma f. 
sprzedania .FORTUNA“, Wf5 
Czańaka 166.—Tel. 14-98. 2 \& j  
vrrićolaiczyt "Andrzej źagub11 
-***- tymczasowy dowid, wyd»Bl
w Łodzi.________________ 2 1 0 9 ^
fJVaw ióska S tanisław a po»1“*® 
1 je  m ę la  sw ego Waleniego« 

k tó rym  od 1916 roku  n ie»*  * 
d»ej ■wiadomości. Ktoby \  
dział o takowam Bazwisku coa 
w lak—proszę sawladomić 
Ł ód i, Kilińskiego 240

W rdtwca  Zaix«d #D }«w ódski N.P.R. w Łodii fioesono w dn karni ,Pt«ca‘ i îzeuzd R alak to f odpowiediM loy PAW U Ł  U KB ANI AK


